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Kantfytfstflin: tiefflDKnjtyanpi
z miasta K  r a k o w a , popieranymi przez korni 
tet Polskiego stronnictwa d e m o k r a t y c z n e  

go i przez Komitet m i e s z c z a ń s k i ,  są:
W  okr^gn I., środek miasta: dyrektor Kasy 

oszczędności

*4r W&ieniy
W  okręgu II., Stradom, Nowy Świat i część 

Fiasku: profesor Uniw. Jagiell.

Tadeusz Sikorski.
Ti okręgu HI., część Piasku i Kleparz- in­

żynier

Edmund Zieleniewski.
W  okręgu 1T., (Aesoła: dyrektor wyższej 

szkoły realnej

Dr Ignacy Petelenz.
ty lk o  te nazwiska znaleść się powinny na 

kartkach głosowania polskich wyborców w  dniu 
17 maja.

Lukale wyborcze Komitetu stronnictwa de­
mokratycznego znajdują się:

I. Dla Śiódm ieścia —  przy ulicy F r a n c i ­
s z k a ń s k i e j  1. 1.

II. Dla okręgu Kleparz —  przy ulicy B i- 
s k n n i e j ,  w lokalu P r z y t u l i s k a  w e t e ­
r a n ó w  z r. 1863.

III. Dla Stradomia —  przy micy W o l s k i e j  
I  l  i: w  lokaln Towarzystwa kupców i młodzie­
ży nan Iłowej.

IV . D ii okręgu Wesu.a —• w lokalu Tow. 
,.Gv> azdp“ przy ulicy św. K r z y ż a  1. 3 *— 
wchód od plant.

W s z y s t k i e  l o k a l e  o z d o b i o n e  z o s t a ­
ł y  c h o r ą g w i a m i  o b a r w a c h  n a r o d o ­
wi y  eh. Lokale te są otwarte począwszy od 
dzisiaj przez cały ’zieri. Obecni dyżurujący 
odzielają zgłaszającym się wszelkich wyjaśnień 
i informacyj, dotycząc] ch sprawy wyborów.

Gło3 należy oddać w lokalu i sek cji wybor­
czej oznaczonej na karcie 'egitymacyjnej każ­
dego wyborcy.

Głosowasr* będzie się odbywać od godz 9 
rano do 1 w południe i od 4  do 6 po poiu- 
dniu.

Radzimy każdemu wyborcy przeczytać przed 
oddaniem głosu szczegółowe informacye, zamie­
szczone w obwieszczeniu magistratu.

W y b o r c y  ć c m o k r a t v c 2 S i !  I
Niech jutro nik„go z nas nie braknie przy 

umie!
Tylko masowe glooowanie obezwładnić może 

terorystyczna. agitację  socjalistów !

Rozstrzygający tizieŁ
Z  nerwowym niepokojem wyczekuje dzisiaj 

Kraków wy u, aa wyborów z miasta i kraju. —  
Jakikolwiek będzie ten wy nik. to jedno jest juz 
w tej chwili pewnem, że w ostatnich dwóch 
dniach dokonała się w Krakowie stanowcza 
Zmiana w  opinii publicznej na korzyść kandj - 
datur demokratycznych, a na wielką niekorzy ść 
socyalistycznoj propagandy

OKTAW IUSZ MIRBEAU.

Właśnie rozmiary tej propagandy, terorysty- 
czny sposób agitacji, trzymający w niewoli u- 
.iysły ludzKie, wywołały zbawienną reakcyę. 
Kraaów ma już dosyć teroryzmu socyalistycz- 
nsgo.

A  prżytem iiczne zgromadzenia kandydatów' 
demokratycznych, stających wobec wyborców' 
ze wszystkich sfer społecznych, zrobiły swoje. 
Pokazało się, żo socyaliści nie są znowu tak 
wszechwładnymi panami w-śród mas robotni- 
czych, wsi ód różnych fnnkcyonarynszów' pań­
stwowych, —  jakby się zdawało. Przez życzli­
wi! obcowanie z tem1 sferami, przez zbliżenie 
się do r_icb, można je raz na zawsze pozyskać 
dla demokratycznej, prawdziwie patryotycznęj 
myśli polskiej. Socyalizm niema tu grnntu; on 
swoją rolę ma jedynie swej wyrafinowanej agi- 
ta cy  i organizacyi partyjnej do zawdzięczenia.

Czy ta agitacja socjalistyczna odmesie tym 
razem zwycięstwo, —  odpowie wynik wyborów 
dzisiejszych. Do tego wyniku atoli m a j ą  o b o ­
w i ą z e k  p r z y c z y n i ć  s i ę  w s z y s c y ,  któ­
rzy widzą niebezpieczeństwo narodowo i snołe 
czne we wzmaganiu się wpływów intern a cyo- 
nałn socjalistycznego. Dlatego raz jeszeze na- 
w*ol ujemy •

Wszyscy da urnyl
W szyscy, —  bez względu na chwilowe pory­

wy i nastroje. O b o w i ą z k i e m  j e s t  s f e r  
i n t e l i g e n t n y c h  p r z y ś w i e c a ć  l u d o w i  
r o b o t n i c z e m u  b u d u j ą c y m  p r z y k ł a ­
d e m  w  s p e ł n i a n i u  o b o w i ą z k ó w  o b y ­
w a t e l s k i c h ,  w uzyskaniu i wywalczeniu dla 
tego ludu takich przedstawicieli, k lórzjby  rze­
telnymi jego interesów byli obrońcam i/ Będą 
nimi niechybnie, k a n d y d a c i  d e m o k r a t y -  
c z n i —  i ich nazwiska w yjść dzisiaj powin­
ny z urn krakowskich w powszechnem głoso­
waniu. 1

G M j C I S H
Jan Gucnilia postanowił wrócic ao domu po 

dniu niepomyślnym i bezpłodnym, Tak, należy 
wracać do domu! Domem nazywał on ławkę 
przy skwerze placu Antwerpskiego. Sypiał na 
niej już oa miesiąca pod konarami kasztana, 
które mu zastępowały zasłonę nad łóżkiem.

Stał na o niw arze koło teatrn rV a u aevu io “. 
Czy wskutek wzrastającej z daiem każdym 
konkurencji, czy też wskutek niezręczności, lub 
toż azięki niesprzyjającym okolicznościom, w cią­
gu całego dnia dostał dwa su, Które, j .  się 
okalało, były pozbawione wartości.

—  W ręczyć zły pieniądz takiemu, jak ja, 
biedakowi, —  mówił do siebie —  czy to nie 
kpiny? I kto jeszcze 'i Milioner...

I  jak żywy stanął mu w pamięci pan ów, 
elegancko ubrany, w białym krawracie. wy- 
krochmalonej koszuli śnieżnej białości, z laską 
ze złotą rączką... Jan Guenilie dobrodusznie 
tylko tylko wzruszył ramionami

Trapiło go najbardziej to, że zmuszony był 
pójść tak daleko do domu, na plac Antwerpski, 
na swoją ławkę. Drogim n u  był ten dom. Tam 
jednakowoż było znośnio, choćby jedynie dla­
tego, że nikt go tam nie niepokoił... Policjanci 
znali go i litując się nad nim, pozwalali wy­
sypiał mu się do woli.

—  -Mech licho porwie dzisiejszy nieszczęsny 
dzień — mrukną! do siebie. —  Już od trzech 
tygodni nie miałem tak podłego dnia... Pra­
wdę powiedziawszy nie wiedzie mi się, i czyż­
by naprawdę było to winą Anglików? Bodajby 
ich licho porwało, tych przeklętych Angli­
ków!.,.

Ruszył w orogę, nie tracąc nadzioi spotka­
nia jakiegoś miłosiernego pana. lub hojnego pi­
jaka. któryby mu dał dwa su, za które można 
byłoby kupić chleba nazajutrz

Mcyonerprez* Kolei póhmei 
ta dr.  Petelenzem.

Na żądanie polskich iunkcyónarvaszów kolei 
północnej zaprosił wczoraj wieczorem dr Ignacy 
Peteienz wszystkich funkeyonaryuszów tej ko­
lei na zgromadzenie do sali strzeleckiej. Celem 
zebrania było z jednej stronj przedstawienie 
wyborcom przez dra Peteienza programu poli­
tycznego, z drugiej zaś wyjaśnienie, że niedo­
puszczenie ich ca zgromadzenm ogólne koleja­
rzy w dniu 13 b. m. miało mieisce wbrew woli 
i intencjom komitetu.

Socjaliści postanowili wczorajsze zebranie 
r o z b i ć  za w szelką cenę. W  tym celn ukazał 
się nawet w „Naprzodzie*1 odpowiedni apel, za­
kończony słowy: „Jeżeli p. Petelenz myśli, że 
ma jeszcze coś do znalezien.a między koleja­
rzami z kolei północnej —  to uziś wieczorem 
przekona się, że się grubo omglił-1. W  następ­
stwie agitacji socjalistycznej i wrhidzenia sze­
regu zaproszeń, dostało się na salę kilkudzie­
sięciu agitatorów socjalistycznych. Oburzeni 
tem kolejarze z kolei północnej postanowili od 
zebrania się usunąć, a odbyć drngie, własne 
w „Czytelni . k o l e j o w e j W  imieniu komitetu 
zabrał głos p. S o b i u ,  arzędnik kolei nółnocnoj, 
i stwierdziwszy, że na zebranie wyłącznie ko­
lejarskie przybyły osoby nie zaDroszone. oświad­
czył, że wobec tego kolejarze z ko’ ei północ­
nej, mając zamiar radzić wyłącznie o własnych 
sprawach, usuwają się ze sali, a zwołują dru ,1o

—  Dwa su, prawdziwe dwa su... Nie -est to 
przecież, Bóg wie, jaki majątek —  mówił, po­
suwając się wolno Bardzo był zmęczony, przy- 
fom jego ciągła choroba szczególniej dzisiaj da 
wała mn się we znaki.

Szedł już od kwadransa i poczynał tracić 
nadzieje SDotkania miłosiernego para, gdy na­
gle poczuł pod nogami coś miękkiego, Z  po­
czątku wydało mn się, że to błoto... potem wpa­
dło mu na myśl, że może natrafił na coś, coby 
się nadało do zjedzerJa, Kto wie? Co prawda, 
trał nie bardzo sprzyja biedakom i rzadko go­
tuje im przyjemne niespodzianki, lecz ,i Janowi 
G uenille zuarzyło się pewnego wioczora zna­
leść n a  nlicy B lanche w spaniały ogrom ny ka­
w ał Świeżej baraniny, który prawdopodobnie
upadł z wnzu rzeźnika. To, na co nastąpił te­
raz, nie jest takiej wielkości, lecz być może, 
jest to kotlot z baraniny, kawałek wątroby lnb 
cielęce serce.

—■ Jeana ko v/oż trzeba zobaczyć —  rzekł i na­
chylił się, by podnieść leżący poci nogami przed­
miot- . - / .

—  Ah nie! to nie naduiu się do zjedzenia... 
Nie wiedzie mi się dzisiaj! „ 1

Pusto było na uiicy. Nie było widać ani je ­
dnego polieyanta, odbywającegc nocną stójkę. 
Guenille podszedł do latarni, by lepiej obejrzeć
swą zdobycz.

— A  to już licha warte! — wykrzykną! głoś­
no. Znaleziony przedmiot okrza! się czarnym 
skórzanym pugilaresem z posrebrzanem bi cęga­
mi. Fan Guenille otworzył go i zajrzał do środ­
ka* w jednym z przedziałów leżała paczka bank­
notów tysiącfrankowyeh, ?pietych szpilką.

—  Oto traf!... oto traf!... 1 ponr eć —-- mó­
wił, kiwając głową —  że żyją na świecie lu­
dzie, mający w  kieszeni takie_ pugilaresy... a 
w pugilaresach d j 'Asiątki tysięcy franków... 
Czyż to spiawiedliwe? *

Zajrzał do drugiego pizedziału. Nic tam nie 
było. ani biletu wizytowego, ani listu, ani foto­
grafii — żaduego znaku właściciela majątku, ia- 
ki się niespodzianie uostał do ,-ego rąk,

Jan zamknął pugilares,

do „Czytelni k o l e j o w e j n a  które zapraszają 
również kolegów z kulei państwowej.

Następnie prawie wszyscy kolejarze o p u ­
ś c i l i  s a l ę ,  udając się do „Czytelni**, gdzie 
natychmiast przystąpiono do obiad, wybierając 
po zagajeniu przez dra Starzewskiego przewo- 
dniczącym inspektora kolei państwowej p May- 
walta, zaś sekretarzami p. Sobir.a, urzęunika 
kolei północnej i p, B iem aldew icza, kondu­
ktora.

D r S t a r z e w s k i  napiętnował nowy fakt 
gwałtu ze strony socyalistów, którzy zebranie 
w  sali Strzeleckiej usiłowmli rozbić.

P . T a b a c z y ń s k i  oświadczył, że z wyią- 
ddtm  pewnej części Czechów i Niemców kulei 
północnej, wszyscy inni fnńkcyonaryusze tej 
kolei będą głosowali za drem Petelcnzom —  
Także p. S o b i n w: imienin polskich kolejarzy 
przy Nordbance zapewniał, że pójdą z a  k a n ­
d y d a t u r ą  d r a  P o t e l e n z a  i będą ją  z ca­
łych sił popierać

Dr T w a r ó g ,  urzędnik dyrekcji kolei pań­
stwowej, wzuwał wszystkich wobec teroru so­
cjalistów do łączenia się i solidarności, oraz 
do popierania polskiej kandydatury dra Pete- 
lenzn.

j.ir S t a r  z e w s k i piętnuje jeszcze raz ta- 
Kfykę socyalistów oraz tej grupki kolejarzy z 
kolei północnej, którzy żyjąc w  polskiem spo­
łeczeństwie, zamiast nawiązać z niera kontakt 
i stosunki, popierają socyalistów.

P. B i e r n a k i e w i c z występuje również w 
ostrych słowach przeciw metodzie socyalistów, 
którzy wszystko, co nie jest po ich myśli i dla 
nich, usiłują rozbić i zohydzić. Między nimi 
niema miejsca dla kolejarzy-Polaków W obec 
togo, że dr Petelenz przy?’zukł bronić intere­
sów kolejarzy, jest obowiązkiem każdego z nich 
oddać mu głos przy wyborach i poprzeć go a- 
gitacyą.

P. T a b a c z y ń s k i ,  urzędnik kolei państwo­
wej, podkreśla, że cały szereg zebrań koleja­
rzy, .odbytych w kilku dniach ostatnich, o- 
świadczył się solidarnie za kandydaturą dra 
Petelenza. M ó w c a  p e w n y  j e s t  j e g G  w y ­
b o r u ,  prosi więc. aby o „maluczkich**, o ko­
lejarzach nie zapominał, ale bronił ich od krzywd 
i biedy.

W  czasie przemówienia p. Biernakiewicza 
weszła na salę d e p u t a c y a  p o l s k i e j  roło-  
d z i o ż y  a k a d e m i c k i e j .

Imieniem przybyłych zabrał głos p C y g n a -  
r o w i c z ,  oświadczając, że polska młodzież a- 
kademiefca p j^ybyk r.c. zobranió, aby wyrazić 
publiczne p o d z i ę k o w a n i e  k o l e j a r z o m  
k r a k o w s k i m  i p. R y c h 1 o w s k i e m u, że 
w imię zagrożonych interesów narodowych, z 
obywatelskim  poczuciem obowiązków, -zrozu­
mieli powinność chwili i usunęli kandydaturę 
fachowca, a postanowił popierać dra Petelen­
za. Przez to zdobyli sobie uznanie i sympatyę 
całego polskiego społeczeńst wa.

Mówca zakończył okrzykiem- „Niech żyje 
polskio kolejarstwo!** — - —  - i

Okrzyk ten powtórzyła młodzież z zapałem. 
W  odpowiedzi dr S t a r ż e w s k i  wniósł wśród 
owacyjnych oklasków okrzyk na cześć polskiej 
młodzieży akademickiej, przyszłości narodn.

P. L a l i k ,  konduktor, apelował również do 
fnukeyonary uszów ko W  północnej, aby solidar­
nie głosowali na dra Petelenza. \V tym samym 
duchu przemawiał p. O s t r o w s k i .

P. P o r ę b s k i  imieniem kolejarzy zamiejsco­
wych podkreśla ważność obecnych wv borów. 
Na ich wynik patrzy cała Polska z zapartym

-dde..,hem, w niepokoją, czy polska idea- polscy 
kandydac1' zwyciężą. Kto czuje się Polakiem, 
ten pospiesz] do nm y wyborczej i odda głos 
na kandydatów polskich. W ysługiw arh socya- 
listun jesi niegodne imienia Polaka,

Zetranio zakończyło się jodnomyslncm u 
chwaleniem aezolncyi dra Stażewskiego, że ko­
lejarze kole1 państwowej i północnej będą po­
pierać dra Fetefenza, a w łnnvch okręgach 
ty k o  kandydatów ' polskich. Wśród ogólnego 
zapału podniesiono dra Petelenza na ramionach 
i obnoszono po sali, wnosząc okrzyki na jego 
cześć. Uczestnicy zebrania rozeszli się, śpiewa­
jąc ..Jeszcze Polska nie zginęła**.

Równocześnie z zebraniem w „Czytelni kole­
jow ej “ usiłowali pozostał* w sali strzeleckiej 
odbyć drugie zebranie, nie zrażeni skromną 
ilością uczestników, am tą okolicznością, że 
właściwie nie biorą w niem udziału zaproszeni 
kolejarze-wyborcy, ale różni naganiacze socja ­
listyczni. Przewodniczył p. M i k o ł a j s k i ,  któ­
ry po różnych t-wolucyach przekonaniowych, 
wysługuje się obecnie socjalistom. Zgromadze­
nie to rozwiązała policja, gdyż zebrani nie 
mieli zezwolenia od Tow. strzeleckiego na uży­
cie sali. W obec tego udali się do restauracji 
p Karki i tam po zwykłych referatach i sza­
blonowych mowach agitatorów, rozeszli się po 
krótkim czasie.

Pclska mtodłież akademicka a wyoory.
Na wezwanie polskich zjednoczonych komi­

tetów wyborczych zebrała się wczoraj w sali 
cechowej „na Kotłowem** polska młodzież aka­
demicka w celn współdziałania z komitetami 
w dniu wyborów. Obszerna sala domu cecho­
wego zaledwie mogła pomieścić wszystkich 
uczesrniKów. Pchwalono z zapałem popierać 
polskich kandydatów w Krakowie i wznies5onó 
okrzyk na ich cześć.

Po zebraniu udała się młodzież w pochodzie 
demonstracj ,nym na „Wesołą** i obchodząc 
wszystkie ulice w tym oirręgu wyborczym, oraz 
śpiewając pieśń, patryotycżne. wznosiło okrzyki 
na cześć kandydatury dra Petelenza. Publi­
czność, zapełniwszy mice i okna. nrzyjmowała 
młodzież owacyjnymi oklaskami i powtarzała 
okrzyki. Mimo prowoKacyi ze strony socja li­
stów, młodzież zachowała powagę i takt, co 
zjednało jej ogólne uznanie.

Z  powodu niepomyślnego wynika wyborów 
w Księstwie Cieszyńskiem, gdzie, iak wiadomo, 
przeszedł jeden tylko kandydat polski, ks. L  o n- 
d z ’"n, pisze „Gwiazdka Oieszyńskau:

„W ynik ten dla sprawy polskiej jest nieko­
rzystny, a n a w e t  w p r o s t  s z k o d l i w y .  —  
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że stało się 
to dzięki temu, że rzucono między ludność • na­
szą n i c z d r o r e h a s ł a  a g i t a c y j n e ,  hasła, 
które nawet dla doraźnej korzyści tegc lnb o- 
wego stronnictwa nie mogły i nie powiftne by­
ły być użyte. W śród ludności katolickiej padło 
h a s ł o  w y z n a n i o w e ,  wyzyskiwane tak chęt­
nie przez wrogów naszych, rozumiejących to 
dobrze, że najlepszą dia nich sposobnością  ̂do 
zwalczania Polaków na kląsku jest niezgoda w 
obozie polskim, rozbieżno a nawet wprost, wro- 
gi( względem siebie działanie stronnictw pol­
skich. —  „ W y b i e r a j c i e  t y l k o  k a t o l i ­
ków!** —  z takiemi słowy zaczęła s;ę kampa­
nia wyborcza i słowa te' były wskaźnikiem dla

rozagitowanej części indnośei naszt, w samym 
dniu wyborów.

„Roboty tej podjęli się obecni kierownicy 
„Związku SI. katolików *, a irowadząc rzecz tę 
zupełnie świadomie, śc;ągnęl‘ na siebie ciężki 
zarzut działania n a  s z k o d ę  s p r a w y  p o l -  
S K i e j  n a  Ś l ą s k u .  Jest to ^arzut cięż Ki, za 
który odpowiedzialność czeka tych, którzy go 
na siebie ściągają, nietylko przed uświadomioną 
onin.ą polską na Śląsku, ale przed opinią całei 
Polski.

„D r M i c h e j d a ,  człowiek pełen zssług dla 
Śląska, został zwalczony na rzecz kandydata 
■nnogo, p. L a n k o c z a ,  człowieka, me repre­
zentującego nic poważniejszego. Nawet co do 
uświadomienia swego narodowego pozostawia 
p Lankocz wiole de życzenia, nie mówiąc już 
o tem, że brak mu wszelkich warunków do 
ciężkiej a trndnoj walki o interesu ludności 
naszej w parlamencie wiedeńskim.

„Nie pomyślał też „Związek śl. katoflków" 
o tem, że postępowaniom swem utorował w  tym 
okręgu drogę dt mandatu s o c y a l i ś c i e .  Za­
chodzi bowiem obawa, że znaczna część zwo­
lenników dra Michejdy przerzucić się może przy 
wyborach ściślejszych raczej na stronę dra Ku­
nickiego, niż Lankocza.

„W ogóle zaznaczyć należy n i e z w y k ł o  
w z m o ż e n i e  s i ę  w p ł y w ó w  s o c j a l i s t y ­
c z n y c h .  Przyczyna jest tu znowu hasło, za 
powiadająca zmianę dotychczasowych stosun­
ków, hasło, budzące wiele nadziei, n i e  m o g ą ­
c y c h  s ę s p e ł n i ć .  Partya socyalno-demokni- 
tyezna wykorzystała panrjące wśród ludności 
niezadowolenie, wypływające z różnorakich p i-  
^odów, nadto posłużyła się z dobrym skutkiem 
tam. gdzie nie mogła ł rafić argumentem, t e r ­
r o r e m .  Nigdy dotychczas tak skutecznie ma 
użyto tej t e r r o r y s t y c z n e j  b r o n i ,  jak 
przy wyboracł obecnych. Posłużył środek ten

okręgu cieszyńskim, posłużył i w  okręgach 
innych.

„W  okręgu frysztackiin upadł p, Franciszek 
F r . i e d e l ,  reuaktor „Głosu ludu śląskiego**, 
działacz larodowy gorliwy i zasłużony, pracu- 
iący na Śląsku od szeregu łat.

„W  okręgu prcemysiowyn przeszedł s o c j a ­
l i s t a  C i n g r ,  bez walk' prawio w cbec tego, 
że żaden z kontrkandydatów nie mlał powa­
żniejszych szans. O k r ę g  t e n  j e s t  p o l s k i ,  
zamieszkał] jest przez większość ludności pol­
skiej, mimo to wydany zastał przeć; naszych 
„polskich** socyalistów socjaliście c z e s k i e ­
mu. - - r

„Równocześnie w okręgu miejskim: Cieszyn- 
Bogumin-Frysztat-Strumień wykazali socjaliści 
ogromna ilość głosów i przechodzą tu w osobie 
p. ił r b e i t l a  z Bielska do wyborów ściślej­
szych z pasłem dotychczasowym drem D e m ­
i e  to. Że tak się stało, zawiniło tn d u c h o- 
w i e ń s t w c  k a t o l i c k i e .  Wiadomo bouiem, 
żo został w miastach tych postawiony kandy­
duj. polski Filas.eftlcz o którym z góry wie­
dzieć możni było, że szans żadnych u nap mieć 
nie będzie. Mimo to duchowieństwo całe z kil­
koma może wyjątkami kandydaturę p. E n g e l -  
m a n n a  wsparło, a nasza jak najostrzej poczęło 
zwalczać. To utorowało drogę kandydatowi so­
cjalistycznemu. Tak więc, jak gdzieindziej, i tu 
znowu przyczyniono się do wzmożenia sił so­
cjalizmu.

r /  'ynik wyborów tych, wynik niepomyślny 
dla Polaków, wywoła przykre zdziwienie w 
Polsce całej. Z  czterech okręgów polskich zdo­
byty tylko jeden, jakkolwien w razie zgody

— Co za licho! — rzekł do siebie. —  Tego 
tylko jeszcze brakowało! Teraz tizeba będzie 
jeszczo zanieść to do komisarza policji, przy- 
tem nałożyć, sobio kawał drogi, a jestem tak 
zmęczony. Tak, naprawdę, nie powiodło mi się 
dzisiejszego wiewfcra, . *

TJlica coraz bardziej opustoszała. Ani jednego 
przechodnia ani jednego policjanta. Jan Gne- 
nille zawrócił i udał się do najbliższego komi- 
saryatu policyjnego.

Dostać się do samego komisarza okazało się 
rzeczą niełatwą... Ujrzawszy łachmany i twarz 
o ziemistej cerze, policjanci wzięli Jana za rze- 
zim ioszka i rzucili się nań, chcąc go wsadzić 
do aresztu- L «cz łagodność i na’ 8gan:o przemo­
gły i wreszcie wpuszczono go do gabinetu pana 
komisarza

—  Panie komisarzu —  rzekł z UKionem 
Jan —  przyniosłem panu rzecz, którą ty k o  co 
znalazłem pod nogami na nlicy.

—  Cóż to takiego? —  zapytał komisarz.
— Oto, panie kom;sa_rzu, —  odrzekł biedak, 

podając pugilares swemi kościstomi rękami,
— Tak,., iw  pugilaresie, naturalnie niema 

mc
—  Zobacz pan sam, panie komisarzu.
Komisarz rozłożył pugilarbs. wyjął rieniądze,

policzył jo. Szeroko otworzy! oczy ze zdu­
mienia.

—  Przecież, lecz przecież jednak. Wazak jest 
tutaj dziesięć tysięcy franków!... Wszak to jest 
suma u licha... ogromna suma... Kolosalna —  
mówił komisarz,

Jan Guenille stał jak pradtem  spokojnie.
—  Tak —  przemówił —  i pomyśleć, żo są 

ludzie, którzy maja w pugilaresach po dziesięć 
tysięcy franków... No, czyż to sprawiedliwe?

Komisarz badawczo patrzył ua włóczęgę i 
w  oczach jego był raczej wyraz zdumienia, niż 
podziwu.

— I  wyście to znaleźli?.., Lecz, u licha!, 
uczciw y  jednak z was człowiek... Bohater z was 
po prostu... Tak, bez wątpienia bohater,

— Ależ, panie komisarzu
—  Tak. tak, jesteście bohaterem, powiadam

bohater z wras. Przecież, w- samej rzeczy, mogli­
byście... Słowrem, bohater z was, oto wszystko... 
Jest to zdumiewający czyn, Dohaterski czyn... 
Tak, inaczej tego nazwać nio można... zasługu­
jecie na nagrodę za cnotę... Jak się nazywa­
cie ?

—  Jan Guenille, panie komisarzu.
Komisarz podniósł ręco ku zakopconemu su­

fitów. swego gabinetu.
— I zwą go p,'zytem Guenille *). To zdumie­

wające! W prost nadaje się do romansu... Ozom 
się trndnicie?

— Na nieszczęście —  odrzekł biedak —  nie 
mam żadnego rzemiosła...

— J-k to żadnego rzemiosła? A  więu macie 
kapitał?

. z jałmużny, panie komisarza... Lecz
cóż to za życie.

—-  U licha jednak! Może to całą sprawę po­
psuć, niech licho porwie.

Komisarz skrzywił się i z mniejszym już za­
pałem ciągnął dalej.

— A więc jesteś żebrakiem?
—  Tuk jest, panie komisarzu.
—  Hm... hm
Komisarz zamyślił się.
— miejsce waszego pobytu? —- zapytał pc 

krótkim milszemu
—  Gdzieżbym tam miał miejsce pobytu? — 

odrzekł z rozpaczą Jan Guenille.
—  A więc nie macie miejsca siaiego po­

bytu?
—  Nie, na nieszczęście

, —  Jakto, nie macie miejsca pobytu? Cóż, żar­
tujecie chyba?

—  Zapewniani pana, że me...
—  Lecz powinniście mieć miejsce starego po­

bytu... Prawo tego żąda.
—  A  nędza żąda, abym go nie miał. Nie 

mam roboty... żadnych środków utrzymania... 
A  gdy wyciągan rękę... dają mi fałszywą mo­
netę.. Przytem jestem stary, chory...

—  W szystko to bardzo dobre.,. Lecz nie w

*) Guenille —  łachman.

tem rzecz... Jesteście wuóczęgą. Podlegacie ka­
rze o włóczęgostwo. Bohater... tak... bez wą­
tpienia. . bohater z was... Lecz jednocześnie je­
steście włóczęgą... Tak. tak Ela bohaterów nie­
ma praw, lecz dla włóczęgów istnieją. Ja zaś 
muszę postępować wedhig prawa... Bardzo rai 
przykro... bardzo przykro... Gayż czyn wasz 
jest piękny. Lecz cóż robić? Prawo jest pra­
wem, a prawu powinne się stać zadość... I  po- 
trzc-bnem też było temu starcowi' W padło też 
do głow y!

Obracał pugilares w rękach.
Otóż pugilares.. W  sameŁ rzeczy, tak.„ 

I  na waszrnn miejscu i  w  waszem położeniu 
niewielu znalazióby się takich, coby go odnie­
śli... Przyznaję to w zupemości... Nie chcę prze* 
to powiodzieć, żeście postąpili niemądrze, prze­
ciwnie... Postępek was był bardzo piękny... w 
zupełności zasługujący na nagrodę. I, natural­
nie, otrzymacie ją  —  sądzę, iż należy wam nać 
nu mniej, jak pięć franków, skoro tylko od­
najdziemy osobę, do której należy pugilares l 
zawarto w nim dziesięć tysięcy franków —  je ­
śli tylko kiedykolwiek ją  odszukamy...

— W szystko to dobrze, lecz z tego nie wy­
nika : jeszcze, byście mieli miejsce pobytu... u 
w tem cała rzecz. Zrozumcie mnie, Jauie Gut- 
nille: nigdzie —  ani w kodeksie prawnym, ani 
w żadnem innem miejscu niema takiego punkty, 
któryby was obowiązywał odnajdywać na nlicy 
pugilaresy, pełne pienięuzy, lecz w zamian 
istnieje punkt, który was obowiązuje mieć miej­
sce pobytu... Zaoewnem  was, że lepiejbyście 
zrooili., gdybyście byli zamiast pugilaresu, zna­
leźli sobie miejsce pobytu.

— W ięc cóż? —  zapytał Jan Guenille
—  A  więc, —  odrzekł komisarz —  otót.„ 

przenocujecie itj noc w cyrkule, a jutro odeszię 
was do więzienia.

Zadzwonił. Zjawuo się dwóch policjantów. 
Komisarz dał im znak Ji Jan Guenille mruczał 
do siebie, gdy go uprowa1* zali:

—  Oto histoiya! Prawdę powiedziałem, ze mi 
się dziś nie wiedzie!
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mię Iz, stronnictwami dwa okręgi, bielaki i de- 
rayńsgi, były pewnej w jednym we FryDzta- 
ek-em można było poważniej wyatąpić, a w 
łoejskim nawet pokosić się o coś realniejszego 
Siestety, wszystkiego tego zaniedbano- .

Tyle „<3 fc.azdki ■. My z naszej st-ony przy­
pominamy, że nawoływaliśmy do połączenia idę 
*tronr_ctw polskich na Śląsko przy tych wybo­
jach, a zwłaszcza występowaLsmy przeciw ha 
iłom wyznaniowym.

(Tel. ,.N. Reformy" z 17 maja)
jB.tłdeń Dziennik „Zeit* ogłasza wywiad z 

« y w ó d  'Ą partyi chrześcijańsko - społecznej 
Gesamannem na temat wyniku wyborów. Gess- 
saacn, -apytany w kwestyi ewentualnej rekon- 
■trokcyi gabinetu i wstąpienia do tegoż repre- 
MBtanta partyą oświadczył, że —  jak  dotąd —  
nie jeszcze o tern w partyi nie mówiono. Także 
w  «pr»wie utworzenia prezydyHm nowej Izby 
l i s  było 'eszcze ayskusyi. Nie można zresztą 
cehwalać teraz ostatecznej decyzji, gdyż nie­
ma jeszcze rezultatów z wszystkich okręgów 
wyborczych. W ybory w  Gałicyi dopiero się od- 
M ą ,  a me wiadomo, jakie dadzą rezultaty. 
Kie wiad >mo, czy w nowym parlamencie będzie 
tatcue Koło polskie, ewentualni* jakie będzie, 
t n t  da socyalis+ów wj|dzie z wyborów gali- 
sy js i en. Te wybory za d ecy d u j dopiero o po­
lityce stronnictw.

Nc, zapytanie, ilu posłów socjalistycznych 
może byc wybranych w Gałicyi, iapowiedział 
Gessmann, że w  najlepszym razie spodziewać 
a k  można wyboru siedmiu socyalistów, cho­
ciaż —  według jego obliczeń —  pewny >est wy- 
M r tylko trzech.

W  dalszym ciągu wywiadu zaznaczył Gess­
mann, ż« toczą się rokowania z niemiecką par- 
Syą wolnomyslną co do wspólnej akcyi przy 
nyborech ściślejszych „Rzecz jasna —  wyraził 
*  Gessmann —  że jesteśmy skłonni do poma- 
fa n i i  wolnomyślnym przeciw socyalistom przy 
Wy torach ścisłych, ale żądamy za to wzajem- 
a jch  usiug. Jesteśmy przecież panami sytna* y i“ .

Tfyest. Tutejsza partya liberalna postano­
wiła wstrzymać się od głosowania przy wybo­
rach ścisłych. Jako przyczynę tej absiynencyi 
podaje partya teruryzm wywierany przy wybo- 
ł»eh  głównych, oraz stanowisko rządu, nieprzy­
chylnego partyi Zdaje się przecież, ze liberali 
w  tej formie chcą się wycofać od klęski 
W Tryescie bowiem, który wybierał S posłów, 
wybrano 1 Słoweńca i 1 socyalistę, a przycho­
dzi do trzech ściślejszych wyborów między libe- 
isłar socjalistami. Pnniewa i zaś liberał, nie 
mają widoków zwycięstwa, usuwają się sami od 
walk wyborczej’. W obec tego zapewniony jest 
w  Tryeście przy wyborach ścisłych wybór trzech 
socyalistów, Tryest zatem, za wyjątkiem Sło­
weńca, Ribarza, reprezentowany będzie przez 
•ocyalistów.

pierwiastek narodowościowy. A astry a wprc wa­
dziła reformę wyborczą dla uratowania siebie, 
>le teraz po wyborach okazało się, że od roz­
kładu nic jej nie zdoła uchronić.

Organ Apponyi’ego „Bod. Tgbl.“ podnosi, że 
gaDinet tai Becka skończył już swą rolę.

„Rpsti H i.iap“ oświadcza, że wprowadzenie 
r r  Węgrzech powszechnego prawa głosowania 
byłoby dla W ęgrów samobójstwem.

(Tel. „N. Reformy" z 17 maja.)
Berlin. Urzędowy „Reichs Anzaiger“ ogłasza 

rozporządzenie kanclerza Rzeszy niem eckiej, 
zakazujące urzędom pocztowym w cesarstwie 
memieckiem rozsyłania i rozszerzania kruków 
skiego dziennika „Newa Reforma" przez prze­
ciąg dwóch lat

Rozozporządzenie kanclerza upiera się na pa­
ragrafie państwowej istawy prasowej, npowa- 
żniającyu kanełecza Rzeszy niemieckiej d.. ode­
brania debitu pocztowego c z a s o p i s m o m  z a ­
g r a n i c z n y m .  które, po przeprowadzen.il roz­
prawy sądowej, dwukrotnie, w ciągu jednego 
roku. skazane zostały na konfiskatę. Obecnie 
ton przepis ustawy zastosowane do krazowskioj 
„Nowe’ Reformy- .

śc; chcą w ten sposób wymusić zamknięcie in- 
stytnru.

B a n t * .

Prasa węgielka o nnjhorach.
Budapeszt. Prasa tutejsza, omawiając wynik 

wyborów w A n stry , stara się wyzyskać go do 
odstraszenia od wprowadzenia na W  jgrzech po 
irozechnego prawa głosowania. Organ Kossutha 
pisze ze powszechne prawo wyborcze niszczy

P o  r m  t r s e s l  z r z ę d u  skazaną została 
Nowa Reforma-  na dwuletnią banicję z cesarstwa 

nienfieekiego. Po raz pierwszy odsbrano narr debit 
pocztowy za artykuł, omawiający wyrok sądowy 
w osławionym procesie toruńskim przeciw młouzie 
ży polskiej.

Zaledwo minął termin banicyl, zaszły znane wy' 
padki we W rześni. Ukazał się wtedy w „Nowej 
Reformio-  niewinny artykuł p t. „Łajdak:- , kióry 
tak sobie wziął rząd niemieski do serca, że wy
szuLawszy jeszcze w „Nowej Reformie-  jakąś
„obrazę majestatu- "Willielmowskiego, znowu nasz 
dziennik oDłożył banicyą.

Najoczywlsclej ostracyzm ten prusao-nlemlecki 
nie wpływa na poprawę naszego dziennika. Obe­
cnie, jak przypuszczamy, „Nową Reformę „ spoty­
kały konfiskaty za stanowisko jej wobec strajzo 
dzieci szkolnych.

Zarżą lżenie kanclerskie o tyle jest dla nas do- 
tkliwem, że dziennik nasz bardzo żywo zajmujący 
się sprawami polskiemi w zaborze pruskim i od­
czuwający wszystkie tortury rodaków naszych 
z poza czarno białycn słupów granicznych, utrzy­
mywał trwały kontakt z opinią patiyotycznych 
sfer polskich w cesarstwie niemiecJdem.

I E li i fu
Kanad terorysWw iv  pociąg.

Warszawa. Na s tac ji kolei lokalnej Kamio­
nek, gdzie znajdnje się instytut weteiynaryjny, 
t e r o r y ś c i  d a l i  d o  p o c i ą g u  l i c z n e  
s t r z a ł y  i c i ę ż k o  z r a n i l i  30 o s ó b ,  w 
tem w i e l u  s t u d e n t ó w .  Jak sądzą, terory-

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Duma znowu 
rozpoczęła obrady nad k w e s t y ą  a g r a r n ą .  
W niosek kadetów o zamknięcie dyskusja został 
odrzuconym. —  *akże odrzucono wniosek, aby 
czas mów ograniczyć na 10, względnie 15 mi- 
nni Z  powodu braku kompletu posiedzenie o 
godz. 6 zamknięto.

W  iągu dyskusji poseł G r a b s k i  bronił 
k o n i e c z n o ś c i  z a p r o w a d z e n i a  a u t o ­
n o m i i  z p o l s k i m  S e j m e m ,  zanimkwestya 
agrarna zostanie rozwiązała. Wskazał na to, 
że Polska iest politycznie nierozerwalnie z Ro 
syą złączoną, jednakże społeczne ukształtowanie 
Polski jest zupełnie odrębne. Mówca polemizo­
wał następnie z wywodami mówców prawicy 
w kwestyi agrarnej w Poisce.

Królestwo Polskie mimo licznej ludności, nie 
może się spodziewać, aby przy ograniczonej 
ilości ziemi została mu przydzieloną ziemia ze 
sąsiedniej nie poltkiej guberni., dlatego r o z ­
w i ą z a n i e  k w e s t y i  a g r a r n e j  w P o i s c e  
jest zaw iiłarem  i z powodu tego m u s i  b y ć  
r o z w i ą z a n e m  p r z e z  S e j m  p o l s k i .  Co­
rocznie 2 proc. ludności emigruje me na wschód, 
tylko do Niemiec, Angin, Ameryki, gdzie pa­
nuje więasz? wolność, Gdyby nam było Janem 
życie nasze inaczej ukształtować, em igracja 
byłaby zbyteczną. Sejm musi być wybrany na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego tajne­
go, równego prawa głosowania. Nasi przeeiwni- 
c j chcą wywołać nieufność wśród chłopów pol­
skich do polskich właścicieli ziemskich. Je­
dnakże tuz od dawna szlachta idzie ręka 
w rękę z całym narodem polskim. Polsaa nie 
wybrała ani jednego soeyahsty dc Dumy. 
Przez przekazał ie kwest; i agrarnej Sejmowi 
polskiemu, rosyjska idea państwowa me dozna 
żadnego uszczerbku, a idea społecznej sprawie­
dliwość i zostanie w sposób jeuynie słuszny u- 
cieleśnioną.
“ Petersburg. (F e l  ag. tel.). K om isja Dumy dla 
zbadania projektu ustawj o wolności sumienia, 
idrzuciła wniosę* zastępców lewicy, oświadcza­
jący się za r o z d z i a ł e m  k o ś c i o ł a  i p a ń ­
s t w a ,  jako pizearaczającj je j kompetencję 
i postanowiła obradować tylko nad projektem 
rządowym.

Piątek, 17 Maja 1907.

WaSLa fasf^rystsi® s  gwISćyą.
Jekaterynosław. Pet. A g. tel. donosi: One 

gdaj wieczorem przy&do m i ę d z y  p o l i c j ą  
t e r o r y s t a m i ,  którzy się w  jednym domu 
zabarykadowali, do g w a ł t o w n e j  w y m i a n  
s t r z a ł ó w ,  przyczem 2 policjantów zginęło,
1 wachmistrz odniósł rany. —  W czoraj r a n  

. p o d j ę t o  w a l k ę  n a  n o w o .  Gdy policyi u- 
dało się wtargnąć do domu, znalazła na stry 
chu trupa nieznanego człowieka z przestrzeloną 
skronią.

TełefoBkzae 1 tetejpffiais
ttiaiMfti „ M  ReM

z dnia 17 maja. 
l&tt&fitk oa cesarza WiUxelas*?

c«

Frankfurt. „Franm urter Ztg." donosi o za 
gadkowym zamachu na automobil, jadący z W ies 
badeu do Frankfurtu. Do automobilu togo strze  ̂
lono i kula rozbiła szybę i dach samochodu 
W kilka chwil później tą samą drogę p r z e ­
j e ż d ż a ł  a u t o m o b i l e m  c e s a r z  W i l ­
h e l m.

Spisek sa  życJe car* .
Petersburg. Z  pewnego źrooła słychać, że 

ż o ł L i e r z g w a r d y i  w Carskiem Siole przy- 
zrał się, iż został p r z e k u p i o n y  c e l e m  w y ­
k o n a n i a  z a m a c h u  na  c a r a .  W zruszvło go 
jednak sumienie i zdradził całą sprawę.

C fe r z e a i M s s p a A s k t e g o  u a s K f C y
te ffiaa . *

Madryt. W ceremonii chrztu następcy troru 
wezmą udziłd: Imieniem cesarza Franciszka Jó­
zefa —  arcyksiąże Eugeniusz; imieniem króla 
Edwarda V II —  es. Ar^ur Connaught; imie­
niem króla portugalskiego —  ks ODorio; imie­
niem cesarza Wilhelma —  ks. Frydeiyk Leo­
pold praski.

Paryi. Na wczorajszej radnie gabinetowej 
P i c h o n  doniósł, że otrzymał od posJa francu­
skiego w Marokko telegram z zawiadomieniem, 
iż dostał wiadomość, jakoby sułtan zgodził się 
na żądanie Francyi z  powodu zamordowania 
Mocharapa.

MartJs-Va8arhelsy. W czoraj po poradnia za 
strzelił się tu poseł V i l e p  (partya niezawi­
słości).

fe iia i  r  p lorw m .
Norymberga. W  Pottenstera uderzył piorun 

podczas burzy w drzewo i zabił £ osób, k*óre 
się pod nie schroniły.

rauryba  Bomb.
Sztokholm. „Swensk. tel. biuro" donosi z Hel- 

singioisu: W  miejscowości Kuokala, w pobliżu 
rosyjskie; granicy, zralazła polieya fabrykę 
)omb. a w  niej wiele bomb gotowych, 12 kg. 

dynamita i wiele innych materyałow. Aresztu 
wano 11 Rosjan, w lem 6 studentów. W szyscy 
byli uzbrojeni. Odstawiono ich do W yborgu.

G ią g m e s u e  lu s ó w .
Wiedeń. Przy ciągnieniu losów serbskich z r. 

1881. główna wygrana fcO.ooo franków padła 
na seryą 617 Nr 49

3 i  l i t
Kraków, piątek 17  maja, 

K a l e n d a r z y  L k o ś c i e l n y :  Paechalisr w. 
1 Brunona b.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wechó  
Siońca o godz. 3 min. 5 3 , zaohód o godz. 7 min 
1 9 ; długość dnia godzin 1 5  minut 26.

T e a t r  m i e j s k i  
dusze-  popularne.

w K r a k o w i e :  ,Harue

Repertuar teatru Iwowsaiego:
W  piątek. 1 7 . b. m .: „Upiory-  Ibsena.

Odznaczenie galicyjskiego związku turysiy- 
CZ.iego. Piezydyum  związku sportowego w Niem­
czech, jako komisya międzynarodowej wystawy  
sportowej w Berlinie, przyznało Krajowemu związ­
kowi turystycznemu w Krakowie, w  uznaniu za­
sług w obesłaniu grupy: „Ruch obcych, turystyka 
i sport zimowy w Ans tryk', dyplom honorowy oraz 
medal. —  Odznaczenie to jodyuego polskiego związ­
ku turystycznego będzie niezawodnie dalszym bodź­
cem w jego pracach.

„G w iazda”  w Krakowie nrządza w niedzielę d. 
19  b. m., zaś w razie niepogody w poniedziałek 
d. 2 0  b. m. wielką majówkę na W oli jnstowskiej 
w ogrodzie p. Jlęckiej o gudz. 2  popołudniu. Pro­
gram nader urozmaicony. Muzyka wojskowa 2 0  
p. p Tańce prowadzić będzie p. O. Doening.

WifiC Żebraków  „D z! ennik W ileński-  donosi, że 
dnia 8  b. m. w jednym z labOw pod Wilnem od­
był się wiec dziadów. Zebrało się ich około 2 0 0 .  
Mowy wynowfadano po polsku i po rosyjsku. Jeden 
z mówców żalił się, że żebracy są zupełnie niezor- 
ganizowam, że w niektórych mi jjscacn ZDiera się 
ich za dużo, co złości publiczność i jest ze stratą 
ubogich, którzy w tem miejscu przebywają stale. 
Inny mówca dowodził konieczności ubierania się 
przyzwoiciej, żeby wyglądać na ludzi potrzebują­
cych wsparcia chwilowo.

Wyćwiczenie" niemieckiej konnicy. Z  Ham­
burga telegrafują, że podczas ćwiczeń pułkr dra • 
gonów wydarzyło się bardzo wiele wypadków. —  
Z  powodu kurzu, jaki się unosił z pod kopyt koń­
skich, wielu dragonów 3 -go ezwadronn poprzewra­
cało się wraz z końmi. Jeden dragon odniósł cięż­
ką ranę od lancy, dwóch Jest śmiertelnie rannych 
od potratowania, a wielu odniosło lżejsze rany.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  H o n o p i h s J k i .

Kurs? telegraficzne.
Wieaen 10 maja. Losy  a) procentów-;: A ustryackiu 

scJkładu kreu. z  obi. pr. z rokt. l«8u a-pre. 2Ó5*— . Austr 
zakL kr. z obi. pr. z r. 1889 8-prc. 273-—. Uregul, Du­
naju a 1870 r. 100 zł- 5-nro. 249-50. Ttęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. r!44 -50. Foźyczka serb. prom. po lPn fr. 
2-pro. 90-75. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 21-50. Zakr. 
kred. dla h. 1 p. po 10C zi. 435 — . Clary 40 rf. m. L. 
135”— . Pożjizka m. Insbipka 20 zł. 82-- Losy m Kra­
kowa 20 zł. 8h — . Pożyczka m. Lublauj 20 zł. 57-— . 
Ofer, 43 zł. 174-— . Pall7-- 40 zł. 170'— . Czerw krzyża 
e^str T. 10 it 4b’75, Czerw krzyża węg T'iw, 5 zł. 
28 50 Los_ lund. arcyks. Bndoltt. 10 zł. 63-—. Satma 
40 zł. m. 184’— . Pożyczka Salcburga 20 zł. 8450. Tu­
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr, 190 23. Losy kom.

Wiedniu z 1874 r. 473-—
Berlin 16 maja. Austryackie Dananoty 84-90 Spiry­

tus — .
Paryż 10 maja. 3-prc. ltenta 94 95. Mąka 32-— ,

- a a  p i s m
■tejscowych I zamiejscowych od 7 ran lo 9 
wieczór x  nasrych filiach na straganach: Valy 
Byaez naprzeciw apteki pod Barankiem i Wol- 
m a  i w Kioska róg ul. Dietla i Krakowskiej.

1. Agencya Dziennie w i Ogłoszeń J. Bopcasa 
I A. Salomonowej w Kraków*. 20e3 4 0

Eisźsla z ndeszkanjem w Zie­
lonkach do wynajęcia 

id 1 czerwca. Zgłoszenia: Jan Baran, 
Zielonki 1. 37 355 3 a

ieserowy, patokę,, wysyła w a kg bkizaiAach 
azoreln' > zamkniętjih, p 6 KOron z opłatą  
fOCZiy blaszanki. -  l îlóza pitay zaś w zkla- 
mjcl- oplatanych gąsu.rkacń xa 5 kg. po 5 kor. 
< 0  b rów nież z O iłafci poczty. Na f-,lanie 
w beczk»,h coleją Żarz |d dóbr zleusUJcli 
i  pasiek  Zygm unta I i.yńsk w Sierr'
łowcach, poczta S lem lk ow ce. 1775 20 25

F & l u c z a i r a i a  a ^ y i d E i i i c ^ s

m m  o. chmur1}
vr Erakowie, - ulica św. Anay L 7
knpi większa ilość mleka świeżego, za 
kontraktem rocznym z dostawą do mle­

czarni. 9105 b 5

fipteKa t? Krościenka '
nad Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 

b. r. nu pięć miesięcy. 2032 7 10

Zakłau artystr-zno-kamieniarski 
i budowiany

Józefo tluisszy
naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych poniuikfl w z piaskowca, gra­
nitu i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowcuw w miej ten 
i na prowincyi. 231 49 O

K to już raz był w  Z a u o f ,  wie 
bardzo dobrze, czem jest Z a ­
w o j a  pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i w j cicczek w góiy. Bez 
wątpienia przewyższa Z a w o j a  jnź sa­
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pokytn. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
■posóli pobyt w Z a w o i  jeszcze bar­
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau­
ra c ja  znajduje Się obecnie w rękach 
fachowca; nowo wozy, kręgielnia, rnu- 
lyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i u gospodarzy.
W l e c  d o  Z a w o i ,  d o  Z a w o i  

n a  l a t n !
L e k a r z  w m i e j s c u !

G mieszkania nałoży zgłaszać się do 
podpisanego jak  najwcześniej.

S  B r D U .S091 3 12

Popierajm y przemysł iira jow y!

W^oby tkackie
a najlepszego prsęćHwa. ak najstaranmej wy­

konane, jaku tu:
Płótna białe twykłej I prześuleradłowej szero- 
kaśel dymy. dreiiszki. chusteczki do nosa rę- 
eaniki. ścierki, obrusy, «  rwety, barchany fla- 
Mi*. szewiity. pł6c! eim.a kolorov e na artuszki, 

oukiui ,i bluzki 1 t n poleca najtaniej

ma aiia Bithuła MiesoŁtoP
w  Korczynie obok Krosna.

N* żądanie próbki towarów bezpłatni* 
K t o  t y lk o  r a z  je d e n  zamówił te war 

a moj*. tkalń- ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 570 16 25

JUBILER
E. AHHACS0ICZ

Krckói, Rynek sl. 1. 13.
skład wyrobów z i ^ i y e h  I 

s r e b r n y c h  najgustowniejszych 
w największym wyborze.

Zan ;an?, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
C h iń sk ie  s r e b r o  p o  r e n a ch  f a ­

b r y c z n y c h  n »  s k ł a o z i c .
l f  3 19 0

~ Ł. - . .. , w- .

Młoilę n
władający językiem polskim i niemie­
ckim w mowie i piśmie znajdzie zaraz 

zatrudnienie biurowe.
Wiadomość w fabryce wyrobów ma­

sarskich J ó z e f a  B f a l i k a ,  K r a ­
k ó w ,  Flory auska 51. 2088 3 3

proje-drenów, cementu, wapna itp 
ktuje.

i n r ł|z y  surowca i l>9>(kame
terenów przeprowadza Biuro tecli- 
niizno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego inż. 1962 s o

BOHJHU Z. CIESIELSKIE®
W P od górza , Flon-ana 5.

Hajwląbszy Zaklaa pogrzebowy
•SmK Wolnego

Główny skład i fabr. trumien przy ul. sw. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskin'1 Telefon Ni, 331, 

r u i a  u l -  K o p e r n k ita  1. 6 .
Zakład nrządza pogrzeby dis wszystkich stanów 

i załatwia Barn wszystkie formalność: 
Riwmei padejmuji. .  przewozu zwłek do wszysi 
kich k.-ajów Europy. Zakład posiada własne no 
we najwspanialsi* karawany. Po-indz własne 
katakumby, adstępuje miajsci pojj< d-rnoze nr 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwiulri do tym­
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1905 34 0

±44

i LDiDilll POllOlOGJS i
4 we wszystkich wielkościacL po cenach konkurencyjnie niskich 
2  poleca

t a O M d  “ “ ,aKrakóo.kyu£K9
Cenniki ilustrowane darmo i  opłatnie. 341 u o

Ż E C 1 E S T Ó W
w  G a f ic y l  n a d  P a p r a a c m .  
P o c z t a ,  t e l e g r a f  I k o !e j  

w  i n lc K c u .

Mieszkania
Utnie 2, lah 6 p:kui v miejscowości kąpie­
lowej kauówoe, obok Rabki w willi Krawczyka 
w bardzo pięknem ruiejscu, 5 minut od stacji 
sę od 15 maja 1007 do wynajęcia. Wiadomość: 
K r a w c z y k ,  C lm lió W k a . 2104 4 8

ynSui, wilia „Beajâ
pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży­
czkami. Wygodnie urzndzuna. słoneczna, z ogro­
dem, wododągiem łazienką. Pokfij z ntrzyma- 
niem od 6 K dzie-inio wzwyż. Ad'esr Helena 
Ki. lczowbka w U ide, Willa „Placówka- , przez 

Ustroń, Śląsk austr. 1932 5 20

Do sprzedania

Najsilniejsza szczawa żelezisfa: —  kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boro­
winowe. hyd/opatyczne i rzeczne w PonraJzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizację, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica nałoży do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. L nkarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony I  od 20 maja do 30 czerwca-, H  od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30«/0 niższo. 1497 59 o

Rzędowo A łfo fk  uprawniona

I M  wffl n iw y .  sztuo. w  i s w i i i l i f u  in m iiu iili
pod firmą

sf. D E C A  I «  M M
przy uL ś w .  Gertrudy pod N p . 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tor. Lek. Krak. polecono przez toż Iow.

u o t iy  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające ikladoi chemicznyn wodom: BILIŃSKIEJ, iIE^SHUBLEftSKIEJ, SEL- 

TERSKIBJ, V1CHY M 4RYENBADZKJ BJ, HOYBURO, KISSINGEN, tudzież

sp ecy a ln e  le cz n icz e  8i 40 o
jak Ulowi., bromową, jodową, źeiazi itą, kwa ;ną, oraz u ody  leczn icze  norm alne 

1 p: zepisu P ro l. J a w orsk ieg o .
Sprzedaz cząstkowa w aptekt Bh I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

k f t n ń c n i c ł t  2  p i ę t r o w a  z poło­
wą podworca przy ulicy Zacisze l. 8 
'Viad. w biur/o, Gołębia 14. 1911 3 3

Kamienice2 piętrowa , z ogrodem, 1 1 lat 
woli.a ;d pouatków, ur.ądzona 

z komfortem w dziel. I '/ ,  do sprzedania. Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod A B. 12 
postu WSI. Kraków, okazicielowi kwitu inser.

2083 2 3

K e n ę y p i e n t
Dr praw, katolik, z praktyką sądową i 2 letnią 
<.<hv„i£acką, przyjmie posadę od 1 czerwca b. r 
1 akże na prowinoyi. ZgłoBzenir. pod „A d w o -  
kai“  poste restante lr z e m y S i. 2118 3 6

’ ■" M H  u r a  h  
ZOdU WAI&Ok9&KIS£

vL  Birkupia L S. 189 41 52

Dobrze iii;tr pralnia
z powodu choroby właścicielki tanio do sprze­
dania. —  Zgłoszenia listowno pud „ P r a l n i a  
1 0 5 “  poste restante H r u lii in ', za okazaniem 

kwitu inberatowego. 2132 2 3

F&eir»r. pć Ibi-yf^
całkiem nowy (najnowszy fason), na oli­
wnych osiacli, do sprzedania w Z a k ła ­
dzie lakierniczym Stefana Mudrego, 
Kraków, ui. Franciszkańska 4. 1938 8 6

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczLach franko do Każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 żtt 36 ct. 
J ó z e ł  K o n s t a n t y  t a r n a s ,  Ssceptis- 

1 u fa lti. Węgry. 190J 3 20

im w U ri imwm

K. ZIELIŃSKI
m u  i r a m  r a s ,  a-b 39.

poleca obhcie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznycn —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania ao naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p.. urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie namówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 38 o

Posiać wiasną szlifiemię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w pizeoiągu 24 godzin

Pofoca nafaowszego systemu htnołsif prymowi.

niech się uda z zaufaniem do M. Brennera. Ju­
bilera, w Krakowie ul. Szpitalna 9, I piętro,
który gdziekolwiek nastawione kosztowności: 
brylanty szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta­
ro żytności sam uee kosztow strony wyicupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 -22 25

&*aptomi9tofiles.
Ma do sprzedania maio używane i now a różnej 
wielkość: różnych typów samojazdy. Kraków, 
ul. Łazienne 6, W . Schindler, tuud 10 10

p o w o z y ,  na 
śluby jhrz'y, 

wycioczir' i t, d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. '  235 t8 o

im  s z t u c z n e
kupuje M . B R E N N E R . u l .  SaspJ- 
t a l n d  Ł. 9, I p. 293 25 25

HotocyRl 1 *au*Lomatycznym Btojak.em, z lekkim 
ko szykowyir wńzkiora i przy oorimi doskonale 
faukcyonnjacy, okazyjnie za 700 kor, dc sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje h u ńaw ski, ul. 
B lu ga 3 4 . 2111 3 5

Pożyczki
załatwia za kondyktein i bez kondykiu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wieiebnegu duchowieństwa, nauczycieli nota 
ryuszy, lekarzy, adwokat w 1 aDtekarzy. Ki -
prezentacya, ^eamteu-Ybreinu we Lwowie, 

. ul. Kopernika 1. 23. ~ 1946 1 14

meszkami: teinie
2 pokoje, kuchnia, i 14 metrów długa weranda. 
z  ogrodem, w ur„ozoj okolicy pod Myślenicom, 

do wynajęcia 
Wiadomość: Piętka Kraków, Rynek Kleparz 

1. 13, oficyny. I p. 21 >95 l  6

bo sprzęt
parcel* budowlana obszaru 450 sążn i[j 
przy ul Długiej. —  W yjaśnień ndziela 
D r J a n  S te c ( adwokat, plac W . Święr 

tych 1. 9. 2090 5 5

w arkuszach po 50 li.
Do przechowania ui ateryj i ubrań fu­
trzanych, do okładania aksamitów lnb 
jedwabieni obitych mebli. Można nim 
wykładać skrzynie, a do opakowania 
można togo papieru użyć w  każdej for­
mie. —  Najpewniejsza ochrona przed 

molami.
Skład głownj w  handlu K a ) a l a  

» £ y n a ,  oraz w handlu H e i m a  
i  S k i  w  K r a k o w i e .  7978 8 10

Nauczyciel ẑyks r°_syi6’h'ics° ̂ izieiaieK-cyi nie drego.
Kror d(;rska 19, II piętro ollcyna na lewo —  
W .  S .  F .  ' 194 30 0

i mm
wykupuje sam hcz kosztów „tron- i wypUua

-  -  h zaenadwyżkę gotówką. —  Z e g a rm . . Ir* 
c h lu ie w ic z . u l. S law u cw sL a  2 4 . 2067 3 3

P o s a d a
dobrze yoleconegc magistra farmacyi 
z dniem 1 czerwca 1907 jest do objęcia 
w  aotece w Trzebini. 1899 8 8

Z Drukarni Literackiej w t£rakowje, ni. Jagiellońska 10. Rzadca drakam i L .  K  Górski.


